
Opowiadani:e dowcipów zt/, CJo generalnej ~sypy za-
o teści~wej ma sW:oją tra-' ąq~~ląc pe d:odże wido-. 

, . : . · · · . wfi1lę ogranymi numerami 
dycJę. . Grupowy re~hot w rodzaju , „skórka od ba-
wywołać:, ~e?: mogą anegde- ·.' n . . pod drzw:iami klin.ik i 
fy o ''' Wąchocku, · babie . U „ , ori!?pedycznej". , , 
lekarza, milicjaą(ach, a &- .. ~ealizatorom tego .spe~-

,, s. a mo o om.ui:1s c : 11e- t , lto jedno pytanie:. . . ~Z 

I tu po. Wi~na klasyczną: . "z 
sie bie''. ··' „ .. · D ,.. · 

:Farsa· Michaela -" F~eyna . · 
, w bialostoc,kirµ' teatrzd wy­
gląda na przyczynek z 
dziejów tej placówki. Skle-· 
rotyczhi - ,~ogoniarze] z 
półwiecznym·" staże,m, jed­
nosem·nowe gwic zdki, 
chałturzący reżyserzyJ pe-

sce!llie - skąd ~ to. Zl)a- · 
n:iy? · Cży ·warto się' jesz.: 
cze z tego, śmiać ?'.Il / "' , · 
, Tęatralna· ,;kuchnla" .nie 

raz posłużyła· tóż'nego · au..: 
. toramentu . gawędziarzom 

do snucia ~opowieści 0 .le­
gendarny ch „wyspa.eh~, ./ 
kawałach wyciętych · kole- 1 

ryjki o , zarpiien:i1onych ką- jakichś t am Mroż,kach, me>­
stiumach ~ ~~).i su,je ,dla, po-„ głaby sobie, ce ' naj \vyżej ' 
tomności Igor · Srniałowski . · · ,\ „, 
to w porządku · · jeśli' jednak s~acznie ~pcx:r~emać. Może 
Krzysztof Z.:a~niczak pró- to i słusz,;nie, · by ·wyciecz-· 
buje ~ośmieszyć pewną · ma- , Ifom z peegerów, które je- . 
n!erę aktof.sk~, z ją.~,ą sam dnodnfowe wyp~dy &· mi~{. 
meraz zupełme _seno "gzy- • „ • · 
wał, to ,· w)rpada to żałoś- sta po : zakupy obowuązko-
nie.. , Podoón.le jest z inny- wo konczą „teatrem", po- . 

rukarze i inspicjenci '~ na 
• I 

„gom podczas· „2lielonycll" 
przedstawietl. '. Jeśli bsist.o-

t t . k , · . ta h N .. · t~u- zadać nalezałoby 

któr! ch. rozbawić moz~ na- k :.·' .. "«? . się śmiejec· . }~?:'. O. d-

. s~~~1.i[ ~2~~.E~ . P<C,'"z·d~e· ocgzywo·l·C1~np~l·će· ·w···. ··1d··a· c' r · -
rodzaj dobra osobistego' l 1' • , 

nic, nikomu do tego·· z ·cze- · . · ' · · ' 
. ~o ten „drugi ,>i~tof,si ę śmie;:. · · •' ,, · ' 

ml ,Jo:ea'Cj~"· ' Scę!1icz~a kazywać wł~nie takie 

·1·:e· ·p 1··e· 1· ·n·· ·1·e og„lrą,'~ da· c' · ;~~~~.~~~::.~:ad;:: . duzeJ s~eny. Fr.ekwenc3a to 
• · . · · w końcu nie wszystka, 

· , : cl,loć wiado~ że w dzl-
. je. '. ,. . , 

Pr.zesadą chyb a jest jed- . 
nalł sporą, by i tea tr · fun­
dował nain taką bezmyśl­
ną błaz'enhdę, bo choć 
chwila rozry,wlci pewnie 
wszystkim się słusżl) i e na- · 
leży, to 1ednak trUdn@ u­
wierzyć, hY. na „Titanicu" 
orkiestra , w top!elczyln re­
pertuarze · · miała jedynie 
pol}ti i 'Ob ęrki. . 

,,Czego n ie widać" :::.__ wy­
stawione· na dużej s'ceni e 
.ł:Jiałostocki ego Teatru Dra­
matycznego, m a być pew-

. nie_ ką.sową deską ratunku, 
z pewn'ością jedtlak ·pubH­

··czność , w naszym ' mieście 
nie ma aż tak prymitywne­

. go gustu, by bawić j ą mo­
. gła do łez, banalna his,to­
ryjka o prowip.cjon.al:nych , 
angielskich, komed iantach, 
kt_?rzy z prez.nedytacją dą-
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Vicld .- }zyu Brooke "s.iejszych .r czasaąh . o . kasi~ 
.AB?ton' - .iez>11 Lucy_na też zapominać ~~ ·mo~na., 
Idilrowska Ja wsze spraw,ia- Wypowiedzi · nowej · panł 
la-. wrażeI?;,i.~. zagubione~, a minister, aia takich pr~ 
Jol.anta Bor jpwska od· kilku . . . . . 

. sezonów zawsze'gra płacz,;. WlilCJOilalnych teatrów jak 
ltiwe dziecltb nerwowo. ob- bi,alostoclci, brzmią groźnie., 
gryzające p4lce. niemniej przedwczesn~ 

Być moż~' reżyser wan2 przekształcanie się (w' d~ 
da Laskowska po , kilku datku dobrowolne) w tru-

. próbach, postanowiła zaek~ · pę fika'jącą " kozfolld. , na 
sperymentować pozwalając 
aktorom po;' prostu być so­
bą, niemniE!J posunięcie to 
trudno uzna;ć .za udane, ja­
ko że owe jmap.iei:y aktor-- · 
skie daw:no"n.am si_ę już <>- _ 
patrzyły t ~raczej do · pła­
czu, , ndż do śmiechu skła­
niają. 

„Czegio n1·e widać" z pe-: · 
wnoścdą jednak, mimo tak 

• I~ 
przy1l1emne~o rodzaju hu-
moru, pobUe kasowe i nie 

· tylko reloordy. Pewnie, to 
i' ' 

i dobrze, że z . powodu te-
go sztąezyqla , progi p rzy­
bytku muz rprzekroczy spo­
ra rzesza. n1.rodu, która na 

'~· ' -

wzór „Mortalesów" też .i)e.­
w·nde nie jest recept::\ na 
wyjŚcie z~ dotka. Bardziej 
wyrobiona l)ubliczność, . po, 
takich }'doświadczeniach, tei 
może . zacząć oszczęd~ ł 

to na biletach. ' 

HAN.KA 
WARAKOMSKA 

Teatr Dramatyczny fm. A. . 
Węgierki w Białymstoka, 
Micha:el · Frayn ··,,Czego . nie 
widać", r etyseria Wa.nda 
La:skdwska., scenoP.afia 
Marek Tomaslk, scena du­
ża. premiera 1 X1989.. ' 

Fot. Marek · Tomasłll · 


